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O k reślić  S p o łeczeń stw o  m ożnaby  
je sz c z e  zapom ocą  iu n e g o  p o ró w n an ia , 
m ia n o w ic ie :

S p o łeo zeń stw o  p o d o b n e  j e s t  do — 
d rz e w a , k tó re  p o s ia d a  9 k o n a ró w : ko 
śoiół, rz ą d , filozofię, n au k ę , is ty tu e y e  
p u b liczn e j u ży teczn o śc i, m s ty tu o y e  p ra ­
cy, sz tu k ę , sp o r t  i  u rz ą d z e n ia  d la  po­
trz e b  b ijo log ioznych .

K sżdy  ta k i  k o n a r  d z ie li się na  
m n ó stw o  g a łę z i i sk ła d a  się  z w arstw  : 
p rao u jący ch , k ie ru ją c y c h , posiada ją - 
oyoh, ro zn o szący ch . K ażda zaś w a r ­
s tw a  sk ła d a  się  ze  zw iązków , j a k : ro ­
d źm y , spó łk i ltd . — Ni-dto, w la ż d e j  
W arstw ie z n a jd u ją  nie ro z m a ite  m a tę  
ry a ły , czy li —  je d n o s tk i  lu d z k ie  n a ­
leżące  do ro zm a ity ch  ras , p łc i i w ieku . 
J e d n e  z n ic h  są p e łn e  siły  tw ó rcze j 
(d o jrz a li)  in n e  dop iero  d o jrz e w a ją  (m ło­
dzież), in n e  ju ż  z e s ta rz a ły  się i p rze  
s ta ły  praoow aó, (sta ro y ). — W szystko  
to  zaś j e s t  w ypałL ione D achem  sp o łe ­
cznym .

L zęśoi, k tó re  w y licza liśm y  dotyoh  
czas, tw o rz ą  la k b y  — a n a to m ię  spo 
łeozną.

T e ra z  m u sim y  p o zn ać  — fizyolo- 
g ię  oży li — z ja w isk a  zachodząoe w 
S po łeczeństw ie .

W y o b raźm y  sob ie  b e z lu d n ą  w yspę, 
n a  k tó rą  zo s ta lib y  w y rz u c e n i : m u­
rz y n i, ehińo*yoy, fran cu z i, n iem oy itd ., 
k tó rz y  n ie  m o g ą  się porozum ień , ię 
k a ją  się  je d n i d ru g ic h , a n a w e t k ry ją  
się  je d n i  p rz e d  d ru g im i. O tóż ta k a  
k u p a  lu d z i bynajm nie j n ie  tw o rzy  
S p o łeczeń stw a . Do te g o  ażeb y  u tw o  
rz y ło  się  S p o łeczeń stw o , p o trz e b a  pe 
w nyoh  w aru n k ó w .

W y o b raźm y  sob ie , że  część w yspy  
z a ję ta  p rz e z  ro z b itk ó w  j e s t  b ied n a , a  
in n a  ozęśó j e s t  b o g a ta  ; lecz że  m ię­
d zy  je d n ą  i d ru g ą  z n a jd u ją  się  p rz e ­
szk o d y , m ia n o w ic ie :  ro d z in a  lw ów ,
k tó re  p o trz e b a  w y tęp ić  ; sze ro k a  w o­
da, k tó rą  trz e b a  p rz e p ły n ą ć  i — p rze  
paść, n ad  k tó rą  trzeD a rzu c ió  m ost. 
N ad to  w y o b raźm y  sobie, że  zaró w n o  w 
bogate j częśc i w yspy , ja k  i o p rze  
s z k o la o h  w szy scy  ro z b itk o w ie  w iedzą  
i  p rz y n a jm n ie j w o gó lnych  z a ry sach  
ro s u m ie ją :  oo im  w y p a d a  ro b ió ?

C zy te ln ik  odr&zu z g ad n ie , że  lu d z ie  
oi, a czk o lw iek  ró żn i m iędzy  so b ą  — 
m ogą u tw o rz y ó  S po łeczeń stw o , m ogą  
zw iązaó  się  w  całość. O d razu  też  
ro z u m ie  tę  p ro s tą  choć w ie lk ą  p ra ­
w dę, że :

P ie rw sz y m  w a ru n k ie m , ażeb y  g ro ­
m ad a  lu d z i u tw o rz y ła  zw iązek  spo łe- 
ozny j e s t  — ja k iś  w spó ln y  a w ażny  
o d ... n a p rz y k ła d  — ohęó zab ezp iecze ­
n ia  ży c ia . I  że j e s t  je sz o z e  d ru g i w a­
ru n e k , m ian o w ic ie  ten , ażeb y  cz ło n k o ­
w ie  ow ego sp o łeczeń stw a  sw ój w sp ó l­
n y  in te re s  ro zu m ie li...

N asien iem  w ięc, z k tó re g o  w y ra s ta  
sp o łeczeń stw o  je s t  — d a sz a  lu d zk a . 
I l e  o te m  za  chw ilę . T ym czasem  zo ­
b aczym y , oo i  w ja k i  sposób  b ęd ą  t e ­
ra z  ro b ió  ow i ro z b itk o w ie ?

P rzed ew szy stk iem  — ozy to  d la  
w y tę p ie n ia  lw ów , ozy d la  rzu cen ia  
m o stu  n a d  p rzep aśc ią , lu d z ie  ci m u 
sz ą  się  p o łączy ć , sk o ja rz y ć  w je d n ą  
o rg a n ic z n ą  całość. M uszą p o ro zu m ie­
w ać się  w  ja k iś  sposób, ohoćby na 
m ig i ; m a sz ą  w sp ó łczu ć  ze sobą, ażeby , 
g d y  je d e n  w p ad n ie  w n ieszczęście , 
sk a leo zy  się, zach o ru je , ozy je s t  g ło ­
d n y , ażeb y  in n i sp ie szy li m u  z po 
m ocą.

I  n areszo ie  m uszą naślad o w ać  j e ­
d en  d r u g ie g o , to  je s t — w staw ać, 
g d y  ja d e n  w s ta n ie , iść  ta m , g dzie  
je d e n  id z ie ,  ro b ić  t o ,  oo te n  je d e n  
(rozum ie  się — n a jle p sz y )  ro b i albo 
ro zk azu je .

S łow em  — P o ro z u m ie n ie , W spó ł­
czucie  i N aśladow nic tw o  czy li r a z e m : 
W sp ó łd żw ięczn o śó , s tan o w ią  k o n ie ­
czny, d u ch o w y  w ęze ł p rz y sz łe g o  spo- 
łeo zeństw a .

G dy ju ż  duchow y w ęze ł j e s t  z a ­
w iązan y , gdy  n a s tą p iło  n a jo g ó ln ie jsz e  
•k o ja rz e n ie , z ko lei m usi n a s tą p ić  Or 
gan izacy a .

P ie rw szy m  ob jaw em  o rg an izao y i 
j e s t  — P o d zia ł p racy , d z ięk i k tó rem u , 
g d y  je d n i  ro z b itk o w ie  będą  polow ać 
n a  lw y, in n i m u szą  za jąć  się  p rz y rz ą ­
d zan iem  pokarm ów , in n i o d noszen iem  
ich  m yśliw com , in n i p iln o w an iem  o b o ­
zow iska  itd .

Z czasem  za jęc ia  m u szą  p odzie lić  
■ię je sz c z e  b a r d z ie j : je d n i będą  szy li 
°d z ież , d ru d z y  obuw ie... T em u zaś p o ­
dzia łow i p raoy  m usi to w a rz y sz y ć  in n y  
& k t :  W ym ian y  u s łu g , n a  m ocy k tó ­

re g o  — szew c za  b u ty  d o s ta n ie  od m y- 
śliw  ca zw ie rzy n ę , od kow ala  nóż. Zaś 
m y śliw iec  z a  z w ie rz y n ę  d o stan ie  od  
szew ca  b u ty , od k raw o a  odzież, od k o ­
w ala broń...

W y m ia n a  u s łu g  śc iśle  k o ja rz y  się  
z P od z ia łem  zysków : w id z im y  bow iem  
że  Szi6Wu, k raw iec , m y śliw y  \ k o w al — 
te g o  co z ro b ili czy  zd o b y li, n ie  c h o ­
w ają  w y łączn ie  a la  sieb ie , lecz d z ie lą  
s ię  z in n y m ,.

Te zaś z ja w isk a , j a k : K o ja rzen ie  
u s iło w ań  —  P o d zia ł p rao y  — W ym ia­
n a  u s łu g  — P o d z ia ł zy sk ó w  — są  to  
n ib y  w ie lk ie  fa le  tw o rzące  się  n a  s t ru ­
m ien iu  żyoia, z ło żo n y m  z dw u p rądów . 
J e d u y m . j e s t  — W y tw arzan ie  p rzed  
m io tów  u ż y te c z n y ch  np . —  p ieczen ie  
oh leba, szy c ie  o d z ieży  i ob aw ia , kucie  
b rom  .. D ru g im  j e s t  -- Z u ży w an ie , a 
w ięo — z ja d a n ie  ow ego  oh leb a  i po­
karm ów , iio szeo ie  o d z ieży  i obuw ia , 
p o s łu g iw a n ie  się  b ro n ią  itd .

Ł atw o  d o s trz e  z że  w y liczone tu  
„Z jaw isk a  sp o łeczn e"  m ają  sw o je  o d ­
p o w ied n ik i w „Z jaw isk ach  o rg a m e z  
u y o h “ . — W p rz e w o d z ie  p okarm ow ym  
ozłow ieka  czy  z w ie rz ą t — w y tw a rz a ją  
się — m a te ry a ły  o dżyw cze , k tó re  na- 
s ęp m e  z u ż y w a ją  się  w tk a n k a c h  o r­
g an iczn y ch . I s tn ie je  te ż  w oieie lu d z - 
k iem  czy  zw ierzęoen ł p o d z ia ł p raoy , 
d z ięk i k tó rem u  — oozy p a trz ą , u szy  
s łu ch a ją , ręoe ch w y ta ją , n o g i p rz e n o ­
szą , żo łąd ek  tra w i. I s tn ie je  w y m ian a  
us ug , n a  m ocy k tó re j — oko  czuw a 
n ad  rę k ą , a rę k a  n ad  ok iem  i w z a je ­
m nie ch ro n ią  s ię  od k a lec tw a . I s tn ie je  
D&reszeie p o d z ia ł z y sk ó w : to  bow iem , 
co w y p a trz y ły  oozy, co sc h w y ta ły  r ę ­
ce i s tra w ił  żo łądek , p rze ro b io n e  na 
k rew , d z ie li się  m ięd zy  w sz y s tk ie  c zę ­
śc i o rg an izm u .

I  o to  m am y n ow y  sze reg  podo 
b ień a tw  m iędzy  S p o łeczeń stw em  a  o r­
gan izm em  ży jący m . P ie rw szy  8»ereg 
o p ie ra ł s,<j n a  p o d o b ień stw ie  C zęści, 
d ru g i n a  p  d o b ień s tw ie  Z jaw isk , funk - 
cyj żyo iow yoh.

L ecz an a lo g ie  s ię g a ją  je sz c z e  dale j.
T m o . Is to ty  o rg a n ic z n e  rodzą  się  

i S p o łeczeń stw a  ta k ż e  się  ro d zą . N a­
sien iem  d z is ie jszeg o  cesa rs tw a  n iem ie - 
ok iego  j e s t  — E le k to rs tw o  B rande- 
bu rsk ie .

2-do. O rg an izm y  ży jące  ro z m n a ­
ż a ją  się  i S p o łeo zeń stw a  podobnież. 
S ta n y  Z jednoczone i  A u s tra lia  są  jak  
b y  dz iećm i A n g lii, S zk o cy i i  Ir la n d y i: 
d z is ie js i bow iem  m ieszk ań o y  w ym ię 
n ionyoh  ko lon ij są  p o to m k am i A n g li­
ków , S zk o tó w  i Irlan d o zy k ó w .

C zy z ró sa tą  w naszy m  w łasn y m  
k ra ju  n ie  w id u jem y  fak tó w , że ja k a ś  
d aw n a  a zam o żn a  w eś w y d zie la  z p o ­
śró d  sieb ie  k o lo n is tó w  i — n ib y  — 
ro d z i w ieś now ą ?

i-c io . I  o rg a n iz m y  i S p o łeo zeń stw a  
rosną-

K ró lestw o  P o lsk ie  np . w  r . 1830 
m iało  n ieoa łe  8 m ilio n y , a  d z iś  m a 
b lisk o  10 m ilio n ó w  lud n o śc i.

4 o. I s to ty  o rg a n ic z n e  u m ie ra ją , a 
ozy u m ie ra ją  i sp o łe o z e ń s tw a ? .,.

A sy rya , B a b ilo n ia , G recya , R zym  i 
t. d. są  ja sn y m i dow odap i te j  p r a ­
wdy. że  o rg an izao y #  spo łeczne , zw an e  
p ań stw am i, ro z k ła d a ją  się , n ie k ie d y  
po u p ły w ie  k ilk u s e t la t .  T y lk o  m ate- 
ry a ł eh, to  j e s t  n a ro d y  t rw a ją  zna  
ozn ie  d łu że j i n ie k ie d y  s łu ż ą  do n o ­
w y ch  o rg a n iz a o y j; oaego zn o w u  d o ­
w odem  m o g ą  byó  — d z is ie jsz a  G re- 
oya i W łochy.

T rz e b a  też  p a m ię ta ć , że po d o b n ie  
ja k  is to ty  o rg a n ic z n e , ta k  i sp o łeczeń  
s tw a  o h o ru ją , n ie k ie d y  śm ie rte ln ie . L e ­
n is tw o , ro z p u s ta , z w y ro d n ie n ie , n ędza , 
n ie sp raw ied liw o ść , kastow ośó , u p a ­
d ek  re lig ii i w ogóle n a jw y ższy o h  L ie 
alów , w y łączn e  u b ie g a n ie  się za zy ­
sk iem  i aży o iem  — są  d la  n a ro d ó w  
sy m p to m am i śm ie rte ln e j ohoroby .

G dy duch  sp o łe c z e ń s tw a  j e s t  oho- 
ry , do d rzw i śm ierć  p u k a ł

C zy te ln ik  m oże w y b aczy  m i , że 
ty le  ra z y  p o w ta rzam  je d n o  i to  sam o. 
L ecz  e h y b a  i z ro zu m ie , że  chodzi tu  
o silne z a p isa n ie  w je g o  p am ięc i p e ­
w n y ch  w y o b rażeń , k tó ry ch  n am  oiąg le  
b ra k u je .

L u d z ie  b ard zo  ch ę tn i*  ro zm aw ia ją  
o „S praw ach  sp o łeczn y ch " i z w ielką 
sw obodą u m y słu  g o to w i są n a w e t d e ­
cydow ać o losach  n a ro d ó w . A ty m cza- 
s m  —  ja k ie  p o s iad a ją  o ty c h  rzeczach  
po jęc ia  ?...

S tre ść m y  w ięc  je sz c z e  ra z  to , oo 
po w iedz ie l.śm y  o — „Z jaw iskach  spo 
łą c z n y c h " , k tó re  w ogó lnyoh  za ry sach  
są podo b n em i do z ja w isk  ży c ia  lu d z ­
k iego

S p o łeczeń stw a  — R odzą się — R o­
sną  — R o zm n aża ją  — a  ozasam i oięż 
ko C h o ru ją  i g iną- Źyoie zaś  ich  i

zd ro w ie  p o leg a  n a  n as tę p u ją o y o h  fu n k - 
ty ao h , ozęśo ią duohow yoh, ozęścią  ma- 
o e ry a ln y o h :

P rz e d e w sz y s tk ie m  w sp o łeczeń stw ie  
m u si is tn ie ć  — p o ro z u m ie n ie , w spó ł 
ozucie i sk ło n n o ść  do n aślad o w an ia ... 
ro zu m ie  s ię , że  d o b ry c h  i m ąd ry o h , 
m e  zaś z ły c h  i g łu p ic h  p rz y k ła d ó w . 
To s tan o w i „W ęzeł d u c h o w y 1, ow ą 
„ Je d n o ść " , k tó re j pew nym  sp o łeczeń  
stw om  zaw sze b rak u je .

W ów czas, w g ro m ad z ie  ta k  zw ią  
z& aych lu d z i zaozną d o k o n y w ać  się  
n a s tę p u ją c e  p ro cesy  s f o L c z u e :  Koj# 
rz e m e  u siło w ań  do o s iąg n ięo ia  w sp ó l­
n y ch  celów  — pod zia ł p ra c y  — rze- 
te  n a  w y m ian a  u s łu g  i rz e te ln y  p o d z ia ł 
zysk ó w , bez ozego ro d z ą  się  o iężk ie 
ch o ro b y  spo łeczne .

W szy stk o  to  / a ś  d o k o n y w a  się  n a  
tle  — w y cw arsau ia  p rzed m io tó w  aż y - 
teozuyoh  i — Z u ż y w a m a  czy  s p o ż y ­
w an ia  ich
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sz u k a n ia  o d p o w ied n ieg o  m & teryału  n a  
p ła sz c z y k , k tó ry b y  za ró w n o  by ł el >- 
ganok i, d o g o d n y  i  oo w ażn ie j sza, m n ie j 
n iż  in n e  o k ry c ia , p rz e m a k a ł a  w ięcej 
o c h ra n ia ł n am  su k n ie . M a le ry a ł nie 
oo w ło sk o w a ty , u ży w an y  p o w sz e c h n ie  
n a  p led y , m ian o w ic ie  szew io t, is to ­
tn ie  m oże s łu ż y ć  do uelów  pow yż 
szych , g d y ż  dośó o p o rn y  n a  p rz y ję c ie  
k ro p e l deszczu , n ie  w siąk a  w sieb ie  
wody, a tem  sam em  i n ie  p rz e n ik a  n a  
d ru g ą  s tro n ę , ja k  to  się ozęsto  z m  
n y m i m a te ry a ła m i d z ie je . P rześ liczn y  
m ożna m ieó p ła szczy k  o d  deszozu  z 
g ra n a to w e g o  szew io tu , ró w n y  z d łu ­
go śc ią  su k n i, obcisły  i  o zd o b io n y  b re - 
to ń sk im  k a p tu re m  o raz  ja s n y m i g u z a ­
m i, rę k a w y  lek k o  u ra m io n  zm ar 
szczone , k o łn ie rz  n ie  z b y t  w y so k i. 
D ru g i p ła szczy k  z szew io tu  o iem no- 
p o p ie la teg o , ta k ż e  do f ig u ry , z a p in a  
ją c y  się n a  dw a rz ę d y , n a  p rzo d z ie  
n ie w ie lk ie  w y łog i, k o łn ie rz y k  w y k ła  
d an y , p rz y c z e m  w y łog i, J to łn ie rz , rę  
k aw y  i p lecy  o zd o b io n e  są  p o p ie la ­
ty m  siu tażem , s tro jn ie  i  e fek to w n i*  
w d s s s ń  u ło żo n y m . W o tw a ro iu , pod 
sz y ją  m ożna nosió  ia sn ą  k ra w a tk ę , 
ponsow ą, n ie b ie sk ą  lu b  w  k r a tk i  ozar- 
n e  z b iałam .

P ró cz  te g o  d o skona le  te ż  o c h ra n ia ­
ją  n am  od z ież  p ła sz c z y k i gum ow e, 
szk o d a  ty lk o , że g o to w y ch  t ru d n o  do­
stać . N a to m ias t m a te ry a ł n a  ta k ie  p ła ­
szczy k i o trz y m a ć  m ożna, a le  że w y ­
m ag a  on  sp ecy a ln eg o  p rz y g o to w a n ia  
M ów iąc o o ch ro n ie  p rzed  deszczem , 
k tó ry  ta k  częs to  w o s ta tn io h  czasach  
n as  n aw ied za , w spom nąó  w y p ad a  o 
ka lo szach  d am sk ich , le tn ic h , p rz y p u sz ­
cza jąc , że  m oże n ie  w sz y s tk ie  p a n ie
0 m oh  w ied zą . C ienk ie , le k k ie , z g u ­
m y  am ery k a ń sk ie j, podobno  są p rz y - 
tem  m ocne i trw a łe . N iek tó re  docho­
d zą  ty lk o  do oboasów  bu c ik a , a t r z y ­
m a ją  s ię  n a  n o d z s  za  pom ocą speoyal- 
n eg o  gu m o w eg o  p aseczka. P rz y d a ć  się  
m o g ą  szczeg ó ln ie j na  le tn ie m  m iesz ­
k a n iu , g d z ie  g r u n t  p ia szo zy sty , p o z b a ­
w io n y  b ru k u , d łu że j p o ao sta je  w ilg o ­
tn y , a  pon iew aż  p an ie  u ż y w a ją  p o ­
w szech n ie  o ienk ioh  p an to fe lk ó w  na  
w si, w ięo ka lo sz  p o d o b n y  a n i n ó żk i 
n ie  p o w iększa jąoy , an i n ie  uo isk a jąo y , 
j e s t  w ielce dogodny .

W szakże  deszoz o iąg le  ohyba padaó  
n ie  będzie , a slońoe i u p ra g n io n e  oie 
p ło  n iezaw o d n ie  sow ioie n a s  W ynagro­
dzą, tem  b a rd z ie j, że  n ie  je d e n  s tró j 
sezonow y ch c ia łb y  w y d o stać  s ię  n a  
św ia tło  dz ienne . B arw y p rz e w a ż n ie  j a ­
sn e  są w teg o ro czn y m  sezo n ie  b ard zo  
m odne... su k n ie , k o s tiu m y , k ap e lu sze , 
w szy stk o  b y w a  ja sn e , w oko  w p ad a­
jące .

W śród m n ó stw a  szk iców  i fasonów  
le tm o h  k ap e lu szó w  dam sk ich  zauw a 
żyć  m o żn a  w ie lk ą  ro zm a ito ść  ta k  oo 
do g a tu n k u  słom y ja k  i co do form y, 
Pan iom , p ra k ty k u ją o y m  ek o n o m iczn y  
sposób n a b y w a n ia  o d d z ie ln ie  fa so n u  a 
o d d z ie ln ie  p rz y b ra n ia  do n iego , za le- 
oió m o żn a  n a s tę p u ją c e  n a jśw ieższe  i 
n a jm o d n ie jsze  faso n y , w ed le  n a jśw ież  
szyoh  w zorów  p a ry sk ich  w y ić sn a n e : 
fa n ta z y jn y  i za razem  w y tw o rn y  fason  
„D irec to ire" , z d e lik a tn e j s ło m k i j e ­
d w ab n e j w ko o rze  erfiine, o za rn y m , 
ch ab ro w y m , ja s n o  z ie lonym , w  k o lo ­
rz e  s ta re g o  z ło ta  itd ., bardzo  d o godną , 
bo o c h ra n ia ją cą  od  paląoyoh proncieni 
s ło n eczn y ch  „ b u d k ę" , da le j p rze ś lio zn y
1 e fek to w n y  fason  „Ś apho", pe łen  ele  
g a n c y i i n o szo n y  nieoo od czo ła , o raz

w y m ag a jący  n ie z m ie rn ie  su te g o  p r z y ­
b ran ia .

F a s o n y : „R e jan e" , „M arsy", „E dith*  
ja k  ró w n ie ż  i w d z ię c z n y  „W in d th o rs t*
— te n  o s ta tn i  ta k  p rzez  p an ie  lu b ią  
n y  — e fek to w n a  „K aczerk a" , „B olero" 
i w iele  w iele in n y c h  fasonów , obok 
sk ro m n ie jsz y c h  toczków , b e re tó w , k«- 
p o tek  d la  m ę ż a te k  (z p o śró d  k a p o te k  
w y ró żn ia  s ię  e leg an ck a  i s t ro jn a  ka- 
po tka  „ G t lo is"  d la  m łode j m ęża tk i) , 
za leca ją  się  g u s te m  i w y tw o rn e m  w y 
k o ń czen iem . W szy stk ie  fa so n y  p o w y ż ­
sze b y w ają  w ró żn y ch  ko lo ra . n, n a ­
w et w różow ym , w y ra b ia n e  zaś są  z 
fa n ta z y jn e j lu b  g ła d k ie j słom ki, k tó ra  
n a jro zm arn ie j w y stęp u je . P ię k n ie  się  
p re z e n tu je  w k a p e lu sz u  d e lik a tn a  sło 
m a je a w a b n  -, m a ją o t pozó r at-łaao 
w ych w stążeczek , św ie tn ie  b ły szczi,- 
oych i fant, z y jn ie  sp iec  onyoh, d a le j
- leg a n o k a  słom a „L ise rie " , e fek to w n b  
i m ocno p o ły sk u ją e a  sło m a ja p o ń sk a , 
g ład k i P ast, p o d obno  LardsO trw a ły  i 
w reszc ie  n a jm n ie j f a n ta z y jn a  słom a 
ch iń sk a . W szy stk ie  z w y m ien io n e j 
s łom y  k ap e lu sze  d a ją  się  fa to n o w aó , 
lak ie ro w ać  lu b  p rać  ohem iozm e.

W spom nień  też  n a leży  o n a jn o w ­
sz e j m odzie  w dziew an ia  z ie lonych  
traew ik ó w  n a  n o g i, a z ie lo n y o h  rę k a  
w iozek  n a  ręoe. M oda ta  n ie s ły c h a n ie  
szy b k o  się  ro zp o w szech n iła , a la  też  
n ie s ły ch an ie  szy b k i b ęd z ie  p raw dopo- 
do bu io  jo ) kon iec . J a k  d o n o szą  lu d z ie , 
zn a ją c y  s>ę n a  rzeczy , z ie lo n a  sp ó d n ica  
spow odow ać m oże ła tw o  w  p o rze  sp ie ­
k i le tn ie j z a k a ż en ie  k rw i, p raw d o p o  
dobn ie  za te m  p an ie  oc p ręd ze j o d rzu - 
oą obu w ie  i  ręk aw io zk i k o lo ru  n a ­
dziei.

R O Z M A IT O Ś C I.
D y n a śc i h is z p a ń s c y . Nie jest rzeczą 

zupełnie wykluczoną, że w Hiszpanii w ra­
cie klęski zadanej jej w obecnej wojnie 
przez Stany Zjednoczone, wybuchnie zawie 
rueba dziejowa. Z zamieszek niewiadoma 
ooby się wyłoniło nowego, rzeczpospolita, c y 
też monarchia z inną niż obecnie rod-iną na 
tronie. Rzec pospolita istniała już w H szpa 
mi, coprawda krótko w roku 1868 i 1869. 
Rzeczpospolitą zaprowadzono po złnżen'U z 
tronu Izabeli córki Ferdynanda VII. Po 
zniesieniu rzeczypospolitej zasiadł na tronie 
hiszpańs im Amadensz włoski, lecz takżt 
panował nader krótko i w r. 1874 syn 
Izabeli Alfuns XII został królem. W rokn 
1885 umarł Alfons XII, zostawiając zarząd 
państwa żonie z domu arcyksięinie anstry- 
jackiej Krystynie, a tron synowi Alfonsowi 
X III. Z Ferdynandem spierał się o tron 
hiszpański brat jego Don aarlos, tytułowa­
ny Karolem V, po jego zaś śmieroi z cią- 
głemi preteusyami do trona hiszpańskiego 
występował syn jego Karol, nazywany przez 
swoich stronników Karolem VI, albc kró ko 
takie Don Karlosem. Ten drugi Don Kwlo» 
umarł 1861 r. w Try eścic, zostawiaiąc 
pretensye do tronu hiszpań kiego sweu u bra­
tankowi Karolowi, zwanemu Karolem YII 
albo znewu krótke Don Karlosem. Trzeci 
ten Don Karlos w proklamacyi, wydanej 
obecnie przei wojną d Hiszpanów zapowie 
dział, że gotów jest siąść na tronie hiszpań­
skim, gdyby tego dobro ojczyzny wy agało. 
Sam Buurbon-Anjou jak cała dynas ya hi­
szpańska ożen ł się po raz pierwszy z księ 
źniczką Bourbon-Parma, która mu zostawiła 
oprócz córek jedynego syna Don Jaimego, 
czyli Jakóba. Syn ten ukończywszy Wiedeń 
ską akademię wojskową, od roku służy w 
wojsku rosyjskiem. Najpierw stał w Kiszy- 
niewie jako niski oficer w łubieńskim pułku 
dragenów, a obecnie od miesiąoa jako cho­
rąży grodzieńskiego pułku huzarów przy­
bocznej gwardyi carskiej przebywa w War­
szawie wraz z pułkiem Polaków Don Jaim-> 
zna oddawna, gdyż pamięta wielu z nich 
jako uczestników walk o tron hiszpański, 
zresztą podczas studyów wojskowych często 
przyjeżdżał do Lwowa i Krakowa w rdwi- 
dziny de swojej siustry Blanki Kastylijstiej 
zamężnej za arcyks ęciem Leopoldem Sal 
watoram. Oprócz tej Blanki, ma Dou Jaime 
jeszcze siostrę Abcyę za ks Schoenburg 
Waldouburgiem, B-atryczę poślubioną w roku 
zeszłym szlachjicowi włoskiemu księciu di- 
Massimo Rosiano-Auticoh-Currada i wreszcie 
tę która w roku zeszłym uciekła w świat 
z Rzymu z malarzem Folehim, a obecnie 
niewiadomo gdzie się tuła.

A rty s ta  po lsk i  w K w irynale . Mło
dy pianista polski August Ridwan, który 
w Rzymie niedawno wystąpił w sali Dan­
tego z koncertem Szopenowskim, cieszy się 
w wieoznem mieście znacznem powodzeniem. 
Minionego t; godma Radwan otrzymał od 
księżny Reuss VII z domu ks. Sasko W ej 
marskiej, bawiącej na zimę w Rzymie, a 
zaprzyjaźnionej z domem królewskim wło­
skim, uprzejmy liścik, zawiadamiający go,

iż królowa Miłgorzata chce go usłyszeć 
w ponfnem kółku na herbacie w Kwirynale.
0 godzinie 10 wieczorem nasz pianista za­
jechał do Kwiryaała, gdzie przez księżnę 
Reuss w niebieskim salonie przedstawiony 
został królowej, która zaraz rozpoczęła roz­
mowę o Chopinie. Było to zebranie całkiem 
poufne, znaleźli się tam : kompozytor Mar- 
cheiti, autor „Ruy Biasa*, markiz P allan  
cmi, księstwo Sartirana, markiza Trotti, 
księżna Tillamarina, księstwo R-uss i kilku 
dygnitarzy dworskich. W salonie stał py­
szny fortepian z am erykańską fabryki Stein- 
way’a, do którego zasiadł Radwan. Grał 
tylko rzeczy Chopina: „Fantazję", „Barka­
rolę", „Etiudy" i walca. Królowa Małgo­
rzata słuchała jego gry i po każdym uume 
rze unosiła się nad nięsnością utworów i 
znakomitą grą artysty. Fiierw ało grę wnie­
sienie herbaty, do Której wszyscy zasiedli.
1 tutaj takie królewa, sama zresztą bardzo 
muzykalna, rozmawiała z pianistą o muzy­
ce, o Warszawie, a w końcu przypomniołu 
sobie, że słyszała niegayś Chopiua Etiudę 
£  majar (op. 10) i że raiaby ją jeszcze 
usłyszeć — więc po herbacie Radwan za­
siadł jeszcze raz do fortepianu i grał kilka 
utworów: ulubioną Etiudę, mazurki, oraz 
wielką fantazję i Fugę Baoha w układzie 
Lisaka.

Królswa Małgorzata, wsparta o fortepian 
słuchała gry — poczern, dwukrotoie, ser­
decznie ścisnęła rękę artysty, dziękując i 
wyrażając szczęście, że usłyszała Chopina 
tak wykonanego. Królowa (jak i wszystkie 
panie była dekoltowana, w sukni liliowej z 
perłami i brylantami na szyi i dwoma ko- 
losalnemi Boliterami w uszach. Mam nadzie­
ję, że pan wróoi na przyszły rok do Rzymu 
i rada będę, że pana jeszeze raz usłyszę — 
powiedziała na pożegnanie, poczem uścisnąw­
szy księżnę Reuss i skłoniwszy się reszcie 
towarzyśtwa, o północy opuściła salon, wra- 
cająo do wewnętrznych pokojów Rzymska 
prasa zanotowała azoztgólaiejsze odznacztsie, 
jakie spotkało naszego młodego artystę, któ­
ry wyszedł z Kwirynało, pod urokiem toj 
uprzejmości, z jaką go tam przyjęto.

H a n d e l  ży w y m  to w a re m . Ajent po­
licyjny Loebl aresztował w poniedziałek raco 
na eserniowieckim dworcu kolejowym 61. 
letniego Mortka Hofera z Wyżnicy w chwili, 
kiedy tenże do pociągu, zdążającego do Ru­
munii, wsiadł w towarzyskie pięciu młodych 
dziewcząt żydowskich z Kut. H-fer, obok 
handlu zboiem, trndnił sL wysyłaniem dziew­
cząt na weobód i prowadził właśuie taki 
transport. Hofera odstawiono do sądu kar­
nego, gdzie tłumaczy się, iż namawiał dzie­
wczęta tylko do przyjęcia intratnej służby w 
Rumunii.

E ó d  P o n ia to w s k ic h  nie wygasł po 
śmierci księżny Torelli di Monte Chiarugolo. 
Żyje jeszcze ks. Stanisław Poniatowski, sy­
nowiec księcia Józefa. Ma on teraz lat 68, 
ożeniony jeet a księżniczką Ludwiką le Hon, 
ma eśrkę niezamężną, księżniczkę Ludwikę i 
dwóch synów żonatych. Jedeo z nich. ks. 
Karol, mieszka w Meksyku, drogi Jędrzej 
przed trzema laty poślubił miss Elźoietę 
dperry z Kalifornii. Mieszka w Paryżu.

D z ie ło  F araonów ', ukoronowany h 
budowniczych i inżyn erów s aroiytności, 
zmierzające do użyźnienia kraju, podejmuje 
ich potomek, młody chedyw egipski. Zamie­
rza on zbndować dwie olbrzymie tamy w 
dolinie N ilu: jedną u katarakty assuańskiej, 
drugą nad rzeką Assiutem. Pierwsza ma 
mieó 23 metry wysokośoi i l.bOO metrów 
długości. Różniea poziomu w porze suszy 
i deszczów obliczona na 14 metrów. Tama 
nad Assiutem będzie wprowadzała wodę do 
k&Dała Dolnego Egiptu, aż w pobliże Kairu. 
V* > dre obliozeń, woda, nagromadzona w po­
rze deszczów, powinna wystarczyć na czas 
puszy. Roboty mają tr^ać  lat 5.

O ko HO sk te . Jak u człowieka tak 
samo u konia oks jest zwierciadłem duszy. 
Uważny ODserwator zwierząt kiedyś powie 
dział: „Podczas gdy wół patrzy się na
człowieka akromnie, owca bojadliwie, pic* 
badawcze, koza ciekawie, Świnia bydlęe.o, 
a osioł zgodliwie, to w oku koma leży coś 
dziwnie mądrego. Byś możz, że umożliwia 
to struktura tego oka, która dozwala konio­
wi obserwować i to. co się za nim dzieje, 
tak, że np. wierzgając kopytami tylnemi, 
rzadko ki dy Celu chybi. Oko końskie ma 
bowiem soczewkę bardzo płaską i wielką 
źrenicę przez którą dużo promieni naraz 
wpada, co daje mu nadzwyczaj obszerny 
widekrąg Prócz tego źrenica przy mdłeoi 
świetle moi# byś rozszerzoną, dlatego też 
w nooy keń widzi z bystrością uderzająsą 
Gdy jeździec nic już nie widzi prócz równi 
By jednostajuie ceinnej, koń go niesie b«z 
oiecznie prz»z wąską kładkę lub wrmija 
kamień leżący na drodze. Ctasem spostrze­
żenia takie graniczą z cudami mutrmanie 
jedoak, jakoby koń wszystkie przedmioty 
widział o wiele większe, aniżeli są w rze- 
czywisteści i że dlatego daje sebą rządzić 
małemu człowiekowi, jest naturalnie zabo 
bonem. Kelnr ócz końskich zazwyczaj jest 
szary, piękniej i szlachetniej prezentują się

oczv czarne, osobliwie zaś tak zwane o « 
szklane odznaczają się blaskiem jasno ozer- 
wonym lub jasno szarym. Ten blask oczu 
mają zazwyczaj siwosze i kasztany. Utrzy­
mują, że koń mająoy dużo białka w oku, 
ji-st zwyczajnie złośliwego temperamentu. 
Oko konia podlega niemało chorobom, a to 
bardzo często tylko s  winy człowieka. Prócz 
dego ostre wyziewy w stajniach dla oka 
końskiego w wysokim stopniu są szko- 
tliwe.

K tó ry  m ężczy zn a  raz t y ! h o  kochał?
—  Czy ty myślisz, mężusiu, że na 

kwiecie istniał mężeąyzna któryby tylko swo­
ją  żonę kochał.

O n : — Znam tylko jednego, o którym- 
by to można stwierdzić.-

O ua: — Kto to, ty najukochańszy?
Oo: — Nie, — Adam.
K w i t  w gorsecie. Jeden z dzienni­

ków paryskich, który w ostatni -h czasach 
wiele pisał o szkodliwych skutkach zbyt sil­
nego sznurowania się, następującą opowiada 
anegdotkę o znakomitym francuskim nczonym 
Conyier, ktbry od Karola X. otrzymał tytuł 
barona i krzesło w izbie wyższej. Conner 
z pośrod dam u dworu wiele miał przyja­
ciółek, najładniejsze zaś panny z wysokiego 
pochodzenia często go odwiedzały w jego 
pomieszkaniu w Jardin de Plaotes. Między 
mnemi także śliczna księżniczka de Pentbiś- 
vre przychodziła do niego celem uzupełnie­
nia swych studyów botanicznych. Conrier 
szczerym był admiratorem tej młodej 
piękności, nie mniej jednak wpadała mu w 
oko bladość podłużnej twarzyczki i ciemue 
obwódki naokoło melancholijnie patrzących 
się ócz. Wnet też zbadał przyczynę tych cho­
robliwych symptomatów, nie zdobył się je­
dnak na odwagę, aby pomówić o tem z mło­
dą dziewczyną. Pomimo tego długi czas nad 
tem przemyśliwał, jakby prżysporzyć blademu 
dziecku policzki świeże i czerwone nie naru ­
szając obowiązku delikatności. Pewnego dnia 
księżni zće pokaiał kwiat egzotyczny, w pół 
wychylony, którego wielkie różowe Lście prze­
cudną świeżością i pięknością wpadały w oko. 
Młoda księżniczka głośno objawiła swój za­
chwyt, lecz zaraz dodała ponuro: „Co za 
szkoda, jeśli się zważy, że taki piękny kwiat 
tak prędko zwiędnie". Z uśmiechem (drzekł 
Conrier: „Broń Boże, wspaniały ton kwiet 
jest trwały, bogaty w suki żywotne i jeżeli 
mu się nie stanie nic nienaturalnego i nad­
zwyczajnego, może dłngo kwitnąć i radować 
nas swymi błyszczącymi kolorami."

W trzy dni później księżniczka rozpoczy­
nając lekcyę, życzyła sobie oglądnąć ten cie­
kawy kwiat. Lecz wielkie było jei zdziwienie, 
gdy na czerwonych liściach kwiatu zauwa­
żyła małe żółte paski. Zapytany o powód 
Conrier odrzekł, że nie może sobie wytłóma 
czyć, czemu kwiat jnż zaczyna więdnąć. Po 
tygodniu kwiat już całkiem był zwiędły. 
„Co za szk.da" odezwała się księżaiozka, 
„mówiłeś pan przecież, że kwiat nadzwy­
czajnie długo będzie świeży. Co się tedy 
stało". Nic. prócz tego tutaj" odrzekł po­
ważnie Courier pokazując młodej dziewczy­
nie kawałek wstążki j dwabnej dośó silnie 
wiązanej naokoło łodygi kwiatu. Księżniczka 
zmięszaua spoglądała na twarz uczonego wi­
dząc zaś jak tenże rzucił okiem na jej smu­
kłą figurę zaczerwieniła się i milcząc spu­
ściła oczy. „Otóż, to wszystko" rzekł powoli 
i znacząco, potem zaś me wepomniano już 
więcej o tym przedmioeie. Gdy zaś za kilka 
doi śliczna młoda dziewczyna znowu przy­
szła na lekcyę, Conrier z wielką radością 
zauważył, że stan panienki o cały szereg 
centymetrów stał się szerszym, i że smukłe 
jej ciało o wiele zwinniej było w stanie po­
chylić się nad małymi kwiatuszkami, którym 
w danym razie cbciała się przypatrzeć.

P se u d o  arcykolężę. Ciemny lud na 
Bukowinie me mole dotychczas pogodzić się 
z foKteui śmierci arcyksięi-ia Rudolia. Po sio­
łach krążą o tem uajrozmaitsz pełne fan­
tazji baśnie, a góruje nad niemi stanowcze 
twierdzenie, iż następca tronu żyje dotych­
czas, jeuo musi się ukrywaó przed władzami, 
alnowiem naraził się im ogromną uułosoią 
swoją ku i hiopoui Ciemnotę tę chłopską wy 
zyskują rozmaici Spł-kulauci, którzy poiają 
się za arcyksięua, krążą po kraju i pod roz­
maitymi pozorami wyłudzają pieniądze. Jeden 
z takich wypadków dał temat do rozprawy 
sądowe), jusa się w ubi-glrm  tygodniu to­
czyła przed trybunałem C/.erniowieckim.

Na ławie oskarżonych — zasiadło 62 
włościan z« wsi Eamenki w powiecie se­
rockim, oskaiżouyih o gwałt publiczny i zbie­
gowisko, jakiego stali s:ę winnymi z nastę­
pującego powodu: 14 czerwca z. r. pojawił
się w Kamence mł idy człowiek, który poda­
wał się za aroyksięeia R dolfo Tłumy ludu 
zgrom tdziły się na tłoce gminnej, gdzie 
mniemany aroyksiąię wygłosił porywającą 
m o w ę ,  Opowiad ł, że sam Bóg zesłał go na 
Bukowinę, ażeby zbadał stosunki chłopów i 
prz.szedł im z pomooą. „Przekonałem się — 
mó*ił — że ddoje się wam krzywda i dla­
tego oostunowiLui znieść wszelkie podatki, 
usunąć m to drogowe, dobra właścicieli wiel 
kich posiadłości rozdzielić pomiędzy chłopów,

b i e l i z n ę  g o t o w ą  d a m s k ą ,  m ę s k o  i d z i e o i n n ą  MIKOŁAJ LUDWIG 
oraz Płótna czysto lniane, Szyfony i Szyrtingi, Bieliznę stułową do wypraw, poi ca najtaniej " w.„v„rk !, 8

KEFIRY, BATYSTY, SATYNY i LEWANTYJNY
p u l rc a  w  w ie lk im  w y b o rz e agazyn Schayerow we Lwowie
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a nareszcie wszystkieh żydów wygnać z ca­
łego państwa na cztery wiatry. Lud z za­
chwytem słuchał tak poczciweg* księcia i 
z uwielbieniem cisnął tię do rąk jego. Nie­
stety los chciał, ażeby właśnie w tej chwili 
nadeszli dwaj żandarmi i wspaniałomyślnego 
arcyksięcia się zapytali o właściwe nazwisko, 
kiedy zaś wzbraniał się wymienić — uwię­
zili go.

Otoczeni tłumem ludu, żandarmi wraz 
z arestowanym udali się do wsi. Ponieważ 
rzeYemy arcyksiążę był bardzo głodny i nie­
możliwe dla oka miał luki w garderobie, 
przeto zatrzymano się po drodze na plebanii 
prawosławnej, gdzie aresztowany otrzymał 
posiłek, a następnie przed chatą gospodarza 
Jędrzeja Fedoryka, gdzie uzupełniano toa­
letę. Fedoryk dostarczył nadto fury, na 
której miano przewieść arssztowanego do 
kancelaryi gminnej. W chwili kiedy „aroy- 
hsiążę“ wraz z żandarmami znalazł się na 
wozie, podskoczył włościanin Mikołaj Czaj­
kowski, chwycił dyszel wozu i nie puszcza­
jąc koni zawołał: „My go nie damy areszto­
wać! Żandarmi upili się i chcą arcyksięcia 
wydać na pastwę żydom!“ Okrzyk ten ze­
lektryzował tłnmy. Otoczono furę i poczęto 
grot.ić żandarmom pięściami, domagając się 
uwolnienia „areyksięoia.** Jeden z włościan 
Sofron Karleezuk skoczył nawet na wóz i 
aresztowanego zsadził na ziemię. Wobec groź­
nej postawy chłopów i ltezebnej przewagi, 
żandarmom nie pozostało ’ Dic innego, jak 
tylko odejść. Na ich doniesieni* wytoczono 

. sprawę przed sądtm. W: czasie śledztwa 
stwierdzono, iż rzekomym • arcyksięciem jest 
Tymon W asij, młody parobczak ze Storoóoa- 
Futyłowa, trudniący się.wędrownem kazno­
dziejstwem z amatcrstwa.

Trybunał uznał 42 podsądayoh winnymi 
zbiegowiska i gwałtu publicznego i skazał 
ich na więzisnie, lnb arsszt od 5 miesięcy 
do trzech dni. Dwudziestu uwolniono

Co ds samego psendo-srcyksięcia, ton 
znajduje się już oddawna w więzieniu, za­
sądzony na nio, na kilka miesięcy za podbu­
rzanie przeciw „panom i żydom*. W ostat­
nich dniach przeprowadzono go do szpitala 
inkwizycyjnego, albowiem objawiać począł 
pomieszania zmysłów.

T e m p e ra m e n t  w ie lo ry b a .  Wiadomo 
o tom, że rekin nie boi alę wszczynać walkę 
z czółnom rybackiem le z takie wypadki, 
»bj wieloryb sam napadał °ą bardzo rzad­
kie. Niedawno tego rodzaju atak wykonał 
pewien wieloryb na statek „Granda lalo* 
między Newą Zelandyą a Sidmy.

Statek płynął z pomyślnym wiatrem gdy 
w tem z dala pojawiły się dwa wieloryby. 
Oba płynęły szybko i naraz zmieniły kieru­
nek, rzncająo się wprost na statek. Jeden 
z nich, skoro tylko dosięgnął statku, zanu­
rzył się, lecz wtedy drugi rzucił zię na sta­
tek i  ogromnym impetem. Statek napełniony 
był drzewem, taki zatonąś nie mogł. Wielo­
ryb uderzywszy swoim ciałem o ścianę statku, 
pogrążył się w wodę, a morze zabarwiło się 
krwią, zwierzę poruszało się bardzo słabo, i 
potem poszło na duo. Zdarza się czasami, że 
wieloryb przypadkowo zetknie się z okrętem, 
lecz tu napad wykonany był umyślnie.

Wieloryb jest zwierzęciem bardziej wra- 
żliwem i nerwowem, niżby się napozór zda­
wało. Bazu pewnego pojawiło się statko wie­
lorybów koło wysp Karolińskich. Statek wie­
lorybi spostrzegł je, zarzucono harpun i ug >- 
dzono nim jednego wieloryba. Zwykle w ta­
kich wypadkach inne wieloryby uciekają albo

zannrzają się w wodę, wtedy jednak skąpiły 
się razem, leżąc nieruchomo na wodzie jak­
by coś nadsłuchiwały i wywijąe niespokojnie 
płetwami. Stało się to wszystko wskutek 
straohu, który je ogarnał. Straoh ten tak spa­
raliżował ioh ruchy, ż« 4 statki wielorybie 
popłynęły wprost na nie zwierząt i ngodeiły 
harpunami prawie wszystkie. Jedno zerwałe 
się z harpuna, uciekło a po kilkunastu mi­
nutach wróciło, napadło na statek i uderzyło 
weń całem ciałem tak silnie, że statek prze­
chylił się a w jednem miejscu zrobił się 
otwór, przez który napływała woda, grożąc 
zatopieniem. Zaledwie wprawiono w ruch 
pompy, g-iy wieloryba epoitrzeiono znowu 
Zanurzył się był na 10 metrów pod wodę 
szybko uwijał się na okołe statku. Widocznie 
rana zadana harpunem i uderzenie w okręt 
jeszcze go sił ni* pozbawiły. Następnie wy­
płynął znown na wierzch, oddalił się od 
statku na pewną odległość i zwróciwszy się 
znów kn niemu, pędził niezmiernie szybko, 
nby dać nowe uderzenie. I  z pewnością był­
by wieloryb zatopił nadwerężony już statek 
i sam przytem zginął, gdyby z drugiego 
statku nia nucono bomby, która jak piorun 
ugodziła go śmiertelnie, kiedy jnż był za­
ledwie o Sitka sążni od swege celu.

Od m o rz a  d o  m o rz a  Keleje peładoit- 
we-ameryknńskie są dotyehezas bardzo nie- 
rezgałęzione. Pedctas kiedy półnecua poeia- 
da trzy dregi, łączące eeeany : Atlantycki i 
Spekojny, ezwartą przez przesmyk pansmski, 
południewa Ameryka nie pesiada podobnie 
rezległej dregi komunikacyjnej. Obecnie p la ­
nowana linia retpoeznie się w Bie Jetetro, 
biedź będzie wzdłuż Bresylii, przetnie Boli- 

| wię i detrze do ipeKojnege oceaaa. Brązy 
' Iia, Boliwie, Chili i Peru podpisały jaż ed-

aeśne plany. Współudział rzeczypespelitej 
Ekwadoru jest niewątpliwy. Roboty rozpocz­
ną się w roku przyezłym i będą trwać dzie­
więć lat. Podróż pe całej linii będzie trwaś 
eztery dni, a koszta będą t  a/ ,  a może na­
wet */4 proc. tańsze, niż io tyehm iow * po­
dróży na parowoaeh.

J a b l le n a z  fe m in is te k . W dnin 8 z. 
m. upłynęło dwadzieścia lat od ważne­
go krekn na drodze emeneypsoyi. W dnin 
tym po ras pierwszy dopuszczono ksbistę- 
lekarkę do złożenia egzaminów państwowych. 
Pierwszą pioniorką była panna Tegtlinśwna, 
•boenio profesora Hełmowa. Państwem, któ 
rs pierwsze udzielił* tego prawa kobietom, 
była Szwajcarya. Stało się to dopiero pe 
trzyietniem kołataniu panny Vdgtlinóway do 
rozmaitych rad kantonalnyeb Pozwolenia 
udzielił wreszcie kanton berneński. Głoso­
wało za niem 11 radców, przeciwko 2. Pan- 
nna Yogtlinówna praktykowała naprzśd w 
Zurychu, a następnie jako asystentka prof. 
Wlnkela w drezdeńskim szpitalu dla ko­
biet.

L ite ra t , b o o k m a k e re m . Eochefort re­
daktor In łransigean ta  uoLodzi w Paryżu 
za wielkiego znawcę turfowego i za o*ło- 
wieka mającego wielkie ezczęście do totali­
zatora. Na wyśeigach pytają go zwykle o 
radę i stawiają na te konie, na ktśre on 
stawia. Kiedyś, skutkiem tego zaufania pu­
bliczności, przeszedł silne tmooye. Jakiś sto­
larz, jego dostawca, prosił Reoheforta na 
wyścigaoh w Longehamps, aby mu wy­
mienił konia, który ma najwięcej szans w 
następnym biegu. Bocheiort, sądząc, że sto­
larz postawinaj wyżej 10 fr. wskazał mu pier­
wszego lepszego, który mu na myśl przy­
szedł. Stolarz pobiegł natyohmiait do tota­

lizatora. Wrócił po ehwill i rzekł konildea- 
eyonalnie do swego doradcy: — No, nitehśe 
się tylko ton koi nio przewali, bo postawi­
łem na nisgo tały posag swojoj żony —  
1800 fr. Roehsfort aż ptdskosiył s przera­
żenia, nis m ig ł sobie darowaś lekkomyślnej 
odpowiedsi, ktśra naraziło prsyizłośe teg„
biedako, koi miał bowiem niewielkie saanae. 
Sum stolars nawst nie śledelł t  tak iywom 
wsrnsseniem rezultatu biegu jak Bochefort. 
Koń zaraz po atareio sestał w tyle i trzy­
mał się tak przsz pół biegu. Potem dopiero 
zrównał eię z innymi, a wreszcie waaystkis 
wyprzedził i stanął pierwssy n mety. Sto­
larz za 1.500 fr. wziął l i , 000 i i  wielkiej 
radości wycałował Beoheforta. Cnoiał mu 
kenieoknlt wsunąć kileaset franków sa tak 
ssosęśliwe „tempo* Mim* nlespedelewauugo 
tryumfu, Boohefort postanowił sobia nigdy 
już nikomu wskazówek w tym względzie nie 
dawaś.

B ia łk o  sp o ży w cze . Donieśliśmy po
krótce że na niodawno odbytym w Madrycie 
kongresie medycznym profesor z Bonu, dr. 
Finkler oznajmił, iż udało mu się na drodze 
ohemieznej sporządzić nowe, sztuczno białko 
„Tropo“ . Bliższe szczegóły tego wjnalazku 
znajdujemy obecnie w artykule dra Finklera 
umieszczonym w mrze 17 „Niemieckiego ty ­
godnika medycznego1*. Udało mu się z biał­
ka nsturalnero wytworzyć nowy środek spo 
źywczy, białko spożywcze, które będąc ła-
twem do strawienia i nadzwyczaj taniem jest 
nadto ze wszystkich innych środków najbar­
dziej pożywnem. Wynalazek ten ma ogromne 
znaczenie dla gospodarstwa społecznego, al
bowiem tylko w ten sposób można rośliny 
strączkowe zawierające największą ilość biał­
ka, w masach o wiele większych, niż dotąd

zaprowadzić jak* ogólne pożywienie lndn, 
Tropon c 40 do 50 procent iest tańszem od 
białka ze świeżego mięsa, posiada więc o- 
gromną wartość jako. środek zastępujący i  
jednej strony droższe pożywienie, z drngiej 
strony rzeczywiste białko, gdyż ni* posiada 
własnego smaku i moz* byś spożywansm sa­
mo dla siebie lub jako domieszka wraz z in- 
nemi potrawami. Finkler stanowczo twierdzi, 
że ,tropon“jest najtańszem ze wszystkich do­
tąd iporządzonyth czystych białsk i mniema, 
że w ten spoiób kwestya *o do pożywienia 
ogólnego ezczęśiiwie została rozwiązaną.

W P r a d z e  C zesk ie j od d. 15 maja 
do d. IB września r. b. będzie otwarta wy­
stawa architektury i inżynierstwa. Dnia 18, 
19 i 20 tzew ta r. b. będzie nroezysteśś 
setnej rooznicy urodzin Franciszka Palackle- 
g*. Do progiamu uroczyaWśti należy poło­
żeni# kamienia węgielnego pod pomnik Pa­
łuckiego. W czerwcu r. b. odbędzie się w 
Pradze zjazd dziennikarzy z całej Słowiańsz­
czyzny.

M od ły  z a  D re n fu sa . Więzień z wyspy 
Dyabelskiej ma gorących zwolenników w 
Szwajcaryi. W Zurychu dawano dramat,
przedstawiający jego losy tak tkliwie, że pu­
bliczność tonęła w* łzach. Z tego powodu 
rząd franouski zwrócił s ę do szwajcarskiej 
rady związkowej, domagając się zawieszenia 
łych przedstawień. Żądaniu temn nczyniono 
zadość. W Bazylei znowu podczas nabożeń­
stwa pastor wraz z wiernymi modlił się o 
wyswobodzenie „męczennika" z wyspy Dya- 
t elskiej.

a m

F  c a l a  r d  - S e id e  *> u
bis fl. 3 * 5 3  p. Meter in den neuesten Dessins und Farben

m a

sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg Seide v. 45 kr. bis fl. 14 65 per Meter —  glatt, ge- 
streift, karriert. gemustert, Damaste etc. (ca. 240 yersch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins’etc.)

Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus! 
2v£“o . s t e r

Doppe.tas Briefporto nach der Schweiz.

G. Henneberg^s Seidon-Fabriben, Ziiricli (K. 4  K. Hoflieferant).
m iśSt ■ .On*laiifia.ian.rn,..s-Wiiłissw uW

Znakomitjin wjnalazkiein, szczególni* 
dla fcośeicłów wilgotnych są niezniszczalne

Stani i i i i  Kmźowe
emaljowane w ogniu na cynku , w ramach
zwykłych, gotyckich i rom ańskich, wyra 
hir.ne obecnie w Puryżu. przez firmę Pcrne 
sitigi.e-Husand, nad?ornego jubilera Ojci-

świętego.

E S L Ę O A M IA  K A TO LICK A

Dr. KŁAD. lltKflWSEiEGt
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała
J e d y n e  z a s tę p s tw o  ty e h  s ta c y j 

n a  c a łą  P o ls k ę ,
przesyła na żądanie chi tnie jedDą stacyę 
oa okaz i ohiaśoia o cenie, która jest bar 

dzo umiarkowana.

DEOErfE OGŁOSZENIA
pa 1 . t .  od wyrazu.

]IIA SZ Y >'K I uniwersalne do tarcia mi­
ii I gdsłów bułek, cukru itp ., po zł. 1 ■ f 0. 
Maszynki amerykańskie do siekania mięsa 
po tir. 3 —. Sita włosienne po złr. r  , 
130, 1'60 i 180, poltc-a Piotr Chrząstow- 
ski, handel żelazny we Lwowie , plac Ka 
pitulny l (naprzeciw katedry)

5 wagonów przebranych kartofli ma do 
sprzedania na s tacy i kolejowej po złr. 

2 30 b i  worka. Folwark P ru sk i, poczta 
i telegraf Wasylkowee. 950

PIW OW AR od lat dwudziestu samodziel­
ny, sławny, wzorewemi świadectwami

zaopatrzony, pragnie posadę zmienić. Bliż­
sza wiadomość u p. M. Łagodzica w Ja­
rosławiu. 949

Ma j ą t e k  p o d o l s k i  300 morgów,
w czem 50 inorgow lasu. dwa folwarki 

i kamienica we Lwowie 5% przynosząca, 
do sprzedania. Adwokat Dr. Jekeles, ulica
Słcwac-kiigo 8. 494

FO R TEPIA N  w baidzo dobrym etanie 
tamo do sprzedani', prcy ulicy Zybli- 

k ewicza 1. 42, I. p :ętro

UCZEŃ V. kl. sz oły realnej, poszukuje 
zajęcia. Poste rest. A. M. Lwów.

Kto ebee mieć bar­
dzo czarne obuwie, 
świecące i trwałe, 

niechaj kupuje
Fernolendfa

czerniało do obuwia
i dla obuwia jasne­

go tylko 
F e r n o l« n d t ’&

Creme barwy skórzanej.
W szędzie do nabye a.
c, k. uprz. tfń j Fabryka 

uloicsi Wfl* * r. 1832. 
Skład główny :

Wien, I.) Schulerstr. 21.

Próbowano p o i dosłownem odbiciem 
tekstu mego ogłoszenia bezwartościowe 
naśladownictwa do handlu wprowadzió. 
O strzegam  przed  zam ian ą  i p roszę a- 
ważać d o k ła d n ie  na mój ad res .

CO
co
00

CS

PROŚBA O W SPA RC IE. Były urzędnik 
autonomiczny, pochodzący ze szlachec­

kiej rodziny, sparaliżowany, znajduje się 
wraz z rodziną w okropnej nędzy. Łaska­
we datki przyjmuje AJm inistracya Ocue 
ty  Lwowskiej.

I f l d f )  naklejonych i klojo-
J .L U U  nych po złr. \ i wyżej poi-ca fa­
l c- ka  F. Ńiialowskl Lwów P izy odbiorze
500) sztuk, poczta franco.

Słomkowe kapelusze
Marynarki dla pań i panów

w e w szy stk ich  kolorach od 1'20, 
KAMIZELKI le m ie do p ra n ia  i  je  

liwfibne od 4 złr.

Górski i Szydłowski
L w ów  plac  M aryack i 8 (róg H e t­

m ańsk ie j.)

O c h r o n n a  sarka: * * * * * * *i K o t w i c a .
L i n i m e n t . G a p s i c i c o m p .

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego

powizechnle nlnbionaro ArodŁa 
domowego 

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko­
twicą" z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać ty lk o  
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod zlotjn 

Iwan s Pndzi.

i

Nową siłę męską
nową rzeiw nść I śwleżośó źyoia, 
nową w iarę w siebie, 
nuwą pamięć,
nową zdolność do spełniania zawadu, 
nowe uprzyjemnienie życia
daje słabym ludziom elektryczność. Życio­
dajny ten żywioł wprowadzany bywa do 
organizmu ludzkiego w sposób najłatw iej­
szy i najbardziej naukowy za pomucą 
przedziwnej bateryi Dr. Sandena w kształ­
cie paska, przynoszącego paeyentowi pod­
czas snu pewne uzdrowienie.

Elektryczny pasek Dr. Sandena
p f "  jes t pewnem lekarstwem

na ^ośctee, reum atyzm  we wszystkich 
członkach, zdenerwowanie, bezsennoii » 
brdk apetytu, influency i choroby » morfi­
n y  pozostałe, neuralgij, napady histery­
czne, błędnicę, porażenia, cierpienia szpiku  
pacierzowego, kurcze , bicie serca, napływ  
krw i do głow y, zawroty, hipochondryę, 
astmę, szum w uszach, zimno rąk i nóg, 
słabość pęcherza , choroby skórne , oddech 
cuchnący, kolki, ból zębów, ehoroby kobiece. 
Gdzie wszelkie środki ekazały się bezuży­

tecznymi, proszę spróbować 
Dr Sandena elektryczny pasek.

Słabowici męiczyżnl, słabowite 
kobiety I dzieci — wszysoy powinni nosić 
elektryczny pasek Sandena. " W

Tysiące uzdrowionych we wszystkich 
kraiaeh poświadczają wspaniały skutek.

W y j ą t k o w e  o e n y  na powszechnie 
poszukiwany pasek elektryczny ty lk o  
w  ty m  m te s lą o u

3  K ir , za sztukę
(dawniej 5 z<r.) Za przesłaniem złr. 3-30 
(także w markach poczt.) f-an<o i wolne 
od cła. Za zaliczką o 20 ct. więcej.

Pr.-esyłka pod najściślejszą dyskrecją
Przy zamówieniu należy podać objętość 

stanu (talii). J edyne źródło
F .  E p w t e i n ,

D re s d e n  - A. ZolLierstr. 35

fCHUTZ M ARKĘ

IM - r a f io w y
ao farbowania siwych wiosów,

wynalazku

A. Maczuskiego, w w iedn iu
hurtownie I I I  2  E r d b e r g e r l a n d e  2  
częściowo I . K a r n t n e r a t r a s s e  2 2 .
Ekstraktem  tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu Orzechów, zł. 3 .—
y . ,  » ,  i-so
1 sło ik  pomady orzechowej „
V, n  n  t  w 1-1 flakon olejku orzechowego „ 2 —
/ t a  »   n n 1-

We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
i w składzie materyałow Al. Hilbnera.

Przy kupnie zwracać uwagę aby 
E kstrakt orzechowy był wyrobu A. Maczus­
kiego, gdyż znajduje się wiele podobnych 
podrabianych preparatów.

Używajcie Waffenrad!
N ieskońozenie  lek k i chód (przeto  
n ie  w y m ag a  żadnego  n a tężen ia )  
oto g łów na z a le ta  ból pochodzą­

cych  z fa b ry k i

Waffenfabrik Steyr
największa snecyalna fabryka na sw iecis.

Katalogi gratis i franco. 2766

Bawarskie Podgórze,
600 mtr. n. p. morza.

Staeya kolejowa 
M onachium  - Salzburg.

Wodoleczniczy Zakład Kneippa
poleca się dla chorych na nerwy, jakoteż na chroniczne ehoroby wszelkiego rodzaju, 
Prospekty u właściciela zakładu D r. u jed. G. W olfa, nadlekarza sztabowego d. L.

Wspaniale

goździki z Klattau
odznaczone najwyiszemi nagrodami w Ber­
nie, Brukseli, w Frankfurcie * M., GBr- 
litz, Kuttenbergu, Kóniggratzu, Lyonie, 
Linzu, Hamburgu, Pilznie, Pradze, Ciepli- 
sach i we Wiedniu. Polecam moje bogato 
i pewnie kwitnące zapasy a mianowicie: 
12 gatunków zł. 3 —, 25 gatunków zł. 
5 60, 50 gatunków zł 1(>, 100 gatunków
U. 19. Pełne bogato kwitnące g o ź d z i k i  
ogrodowe: 12 sztuk zł. 125, 25 szt, zł. 
2-50, 50 izt. zł. 4-50, 100 szt. zł. 8. Róże 
wysokopienne: 12 gat. zł. 5'50, 25 g it zł. 
11, 5u gat. zł 21, 100 gat. zł. 40, niske- 
pienne : 12 gat. zł. 4, 25 gat zł. 7 75, 50 
gat. zł. 15, 100 gat. zł. 28. Różo moje są 
jedynie w najlepszych ga,unka«h, prawie 

zawsze kwitnące.
Katalogi na żądanie gratis i franco.

J ó z e f  W a l t e r
Speclal Nelkenziichter, Klattau (Bóhmen).

Farbkę
do bielizny

w w oreczkach  po 3, 5 i 10 cfc.
poleca 2759w.eiipp

L w ów , Ż ó łk ie w sk a  2

śsłafl firi, poiastów. M im ,

ztare i nowe sprze­
daje najtaniej 

E m il  W e in e r
W1EH 

I. SsUthergasse 3.

Toiary kolonialne
i owoce południowe

w najp rzedn ie jsze j Jakości
w handlu 7920

St. Markiewicza
L w ó*r, B y n e k  1. 42.

Wien Hotel Habsburg Wien

_ ■ .  A . d l e i * E a * a a e  2 9 .
Dom pierwszorzędny w śródm eściu, w tym czasie znacznie rozszerzony. 

Urządzo uy z największym komfortem. Ceny pokoi od 1 zł. 50 ct. i wyżej 
włącznie i  usługą, elektrycznem oświetleniem i ogrzaniem. W inda osobowa 
i kąpiele w domu.

S T a , a e a o i u  w l o a e u n y  1 l e t n i
1 8 9 8 .

Prawdziwe berneńskie materye
nrawaztwej 

wełoy

i złr. 2 95, 8  70, 4.80 z dobrej 
sztuka mtr. 3.10 UL całe ubra- I złr. 6.— z lepszej

1 'nie męskie (surdut, spodnie 
kamizelka) kosztnje tylko

z ł r .  7.75 z doskonałe j 
- z ł r .  9.— ze znakom itej 
z ł r .  10.50 z na jlepszej 

Sztuka na ozrrne salonowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, lodsn 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysył* po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna

S l £ e f i L - m H O F  w  HERMIE.
P ró b k i g ra t is  1 franco . D ostaw a w edle  zam ów ienia  pod gw aran ey ą .

Znaczn7 zysk dla prywatnych kupowsć wprost w wspomnianej firmie.

RONCEGNO
najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo

zalecane przez najplerwsze powagi lekarskie przy:

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, m alaryi etc. 2086

P i c i e  w o d y  t r w a  p r z e z  ca ły  rok.
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

K ą p ie le  B o n c o g n o staeya kolei Valsuguna
oddalone o 1 godziny jazdy od Trientu. M ineralne, błotne, parowe kąpiele, zupełne  
leczenie zimną wodą, elektroterapia, masaż, gimnastyka. 53ł m. nad poziom morza. 
Osłonięte od wiatru, wspaniałe położenie, ożywcze, zupełnie wolne od pyłu , suche 
powietrze, umiarkowana temperatura 18—22°. D o m  z d r o jo w y  pierwszorzędny 
z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity. 200 gościnnych pokoi, sale 
jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektryczne oświetlenie. Muzyka k ą ­
pielowa, Lawn-Tennis, cieniste promenady, urozma eone wycieczki. Sezon trw i od 
maja do października. Prospekty i wiadomości przez Dyrekcyę kąpielową w Ro cegno.

P le r w « z a  1 n a ja ta r s c a

Fabryka tózłóY dia dzieci
mebli żelaznych i łóżek 

K. W EIN B2E5XŁ£ł£S£Ł
% W ie n , 71/1 M ariah ilferstrasse 87 a.

W ó zk i dzleolęoo . . . .  od złr. 41— wjżej 
w  Ł óżeozka  d z iec ięce  . . „ „ 7-— „

: '/ r  Specyalność Ł ó ż k a  szafow e z materacami 
sprężynowymi po złr. '3  5n. Prospekty gratis

Kipiele jodowe DarkanStaeya 
kolejowa 
Kaschau 
Oderberfl.

(Szląsk austr., 5 staeyj od Wiednia, 7 staeyj z Berlina i Budapesztu.)
sezon od 15. maja do 15. października. ,053

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
J e d y n e  k ą p ie le , g d z ie  w  o zy ste j  e o la n o e  k ą p a ć  a lę  m o ż n a .

Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, oeny umiarkowane.
  Ob-zerne cieniste aleje, źródła do pieia wód itd.

i>7 t <*( bt z tnwurzyBtwa będą pod dozorem Sióstr św . Boro- 
measzek 1 -w 1 orskiej opiece. Bliższych wiadomości i prospektów udzie­
la gratis D r. W ilh e lm  D e g r ć , lekarz kierujący

do 4. maja Wien . I .,  WlppMngerstrasse 10. i

LINOLEUM 126g

la  ay2 mm. grube, w jednym kolorze złr 2 25, deseniowane złr. 2-55 za metr □  
.IŁ3 *‘/s » r  1'70, „ 1-95 .  .
I l ia  1* 10 1 25, 1 45

najtrw alsze pokrycie posadzki na całe pokoje, t*kże jako chodniki, dywaniki przed
umywalnie i duże dywany.

F. C. Collmann’s Nachfolger A. Reichle, Wien. i Kolowratring g.

i N o w o  o t w o r  OEŁ ■

M A G A Z Y N  M Ó D  „ I R I S “ I
p b l e o a  w i e l k i  w y b ó r  277ł f

K A P E L U S Z Y  D A M S K I C H
M odele p a ry sk ie . Ceny n a jp rzy stę p n ie jsze . Zam ów ienia n a  p row incyę . 

Ulica Jagleilońika 7 (róg ul Trzeciego Maja).

O d e z w a  d o  m a t e k !
Kto ekee kupić dziecinny wózek, niechaj zażąda ilustrowanego 
em nika (gratis i franco) z nowymi hygienicznymi wólkami do 
siedzenia i leżenia, z ozdobami, które można zdejmywać i myć.

LR ^ i i m a n n  c- k- ”Prz- Ŵ3Ś ieiei,. B a U l l i d i m ,  W ian , V I. MUIergasie 6
Prztd  zakupnem bezwartościowych naśladownictw 
ostrzega się. Prswdziwe mają na spodzie wózka o- 

bok uwidocznioną maikę ochronną.

^  ^asioca

M (»aiiNAr stół
przez C. H. Knorra, preparowane, o wiele lepsze 
jak zwykłe sago sprzedawane osobno, przez C. H. 
Knorra, zagotowane w bulionie, przyprawione jajem 
jest delikatną zupą, najlepszą dla niedomagającego 
żołądka Jako pożywienie dla dzieci cieszy si§ naj­
lepszym powodzeniem przez awe części pożywne.

Przez C. H. Knorra prawdziwe jest tylko w 
żółtych czerwono sznurowanych pakietach z pełną 
firmą C. H Knorr, Bregenz, na co proszę uważać 
przy zakupnie.

Do nabycia
M każdym większym haiidlo korzennym, 

delikatesów 1 drogaeryi.

Fotograficzny 
a parat

„EDISON*

Izt 1.90

W łaśn ie  u k a z a ła  się 
sen zacy jn a  now ość

EDISONu
z ł r .  1 . 9 0

v  __________________________________________________________

Fotograficzny minutowy aparat Zupełnie gotowy, włącznie 
z płytami , farbami , chemikaliami, latarnią, papierem itd.

złr. 190
. wy8T^ee na prowincyę 30 ct. osobno za szkatułkę. 

Użycie bardzo łatwe i praktyczne. Przedwstępne wiado 
mości fotografiozne nie potrzebne. Każdy aparat gotowy 

do używania natychmiastowego. Prospekty gratis.

Jedyne źródło do nabycia:

RIX’s photografische Manufactur
Wien, Praterstrasse Nr. 16.

N o w o ś ć ! N o w o ś ć !

F E R F 3 I Y

!! z b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! !
wynalazku

Jana Ihnatowicza
w e L w o w ie .

F l a k o n i k .  1  z ł r .
Sklepy w łasne  : we Lwowie ul. K opernika 3. ul. H alicka 1 1 - 
w Krakowie Sukiennice 2 0 ; w C zerniow cach Rynek 2 ;  w S ta ­

nisław ow ie ul. F ranciszkańska  24

l V o w o ś ć !

najnowszych fasonów l 6Lct Koszule, Kołnierze i
N ow ość  I

] Magazyn Nowości E. Machayskiej
Lwów, róg nlicy Jagiellońskiej 1 Trzeciego Mąja.


